
Marszałek Polski
K. Rokossowski
dokonał otwarcia
racjonalizatorskiej
wystawy
Wojska Polskiego

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie została otwarta 

I Centralna Wystawa Racjona­
lizatorska Służb Tylów Wojska 
Polskiego.

Otwarcia wystawy dokonał 
minister obrony narodowej 
Marszałek Polski Konstanty Ro­
kossowski.

Wystawa zgromadziła przeszło 
500 eksponatów racjonalizator­
skich, wynalazków, usprawnień, 
udoskonaleń oraz pomocy szko­
leniowych. Wiele pomysłów no­
watorskich znalazło już szerokie 
zastosowanie w oddziałach Woj­
ska Polskiego. Przynoszą one 
znaczne oszczędności w gospo­
darce wojskowej.

Wystawa obrazuje również 
poważny dorobek racjonalizato­
rów służb tyłów Wojska Polskie 
go w dziedzinie ocbronj' zdro­
wia oraz dalszego polepszenia 
warunków bytowych i poziomu 
szkolenia żołnierzy.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP)
W dniu 7 bm. przedstawiciel 

polityczny rządu federacyjnego 
Austrii w Polsce 9. minister dr 
Walter Conrad-Eybesfeld złożył 
wizytę pożegnalną ministrowi 
spraw zagranicznych Stanisła­
wowi Skrzeszewskiemu.

PRZED ZJ AID EM 
PRIODHJACyCH 

CHŁOPÓW
| aż w niedzielę zjadą do Poznania, przodujący chłopi 

’’ województwa poznańskiego. *
Wśród uczestników Zjazdu Przodujących Chłopów 

będzie również Feliks Piechowiak z Gnina w powiecie 
Nowy Tomyśl. Widzimy go na zdjęciu poniżej w chwili 
zapoznawania się z treścią artykułu omawiającego 
środki dalszego rozwoju hodowli bydła i trzody chlew­
nej.

Posłuchajcie co mówi ten przodują­
cy hodowca:

„Obecnie posiadam w chlewie jedną maciorę oraz 5 war­
chlaków, z których jeden „dojrzeje" do odstawy w kwiet­
niu, a reszta w czerwcu. Niezależnie od tego będę miał no­
wy przychówek z maciory, a tym samym wzrośnie liczba 
prosiąt do tuczu. W oborze dbam także o równomierny roz­
wój inwentarza. Posiadam 3 krowy starsze i jedno( po 
pierwszym cielęciu. Dążę do tego, by wymienić stare bydło 
na młodsze i obecnie hoduję już jałówkę, która po ocieleniu 
umożliwi mi sprzedaż starszej krowy na rzeź. Szczególną 
uwagę zwracam na terminową odstawę mleka. W moim 
gospodarstwie doprowadziłem do tego, że krowy nie cielą 
się jednocześnie, lecz np. we wrześniu, grudniu, marcu i 
kwietniu. Taki rozkład umożliwia mi ponadplanowe odsta­
wy mleka."

ZflSTflHńW SIĘ,
POMYŚLI

Co możesz zrobić, by 
wykonać swoje zada­
nia w zakresie pod­
niesienia produkcji 
rolnej? Czy myślisz o 
tym, czy. żyjesz tym 
zagadnieniem tak, jak 
Feliks Piechowiak i 
wielu innych przodu­
jących hodowców na­
szego województwa?

Rolnicy’ Wykorzystujcie na każ­
dym kroku szerokie możliwości dal­
szego rozwinięcia produkcji rol­
nej, Podnosząc dobrobyt i kulturę 
wsj — przyczyniacie się do wzrostu 
potęgi naszej Ludowej Ojczyzny!

Józef Pawlak (na zdjęciu 
powyżej) z gromady Obłacz- 
kowo w gminie Września 
Południe gospodaruje na 5 
hektarach W kwietniu br. 
odda ponad p’an 8 bikonów. 
W chwili obecnej Pawlak po­
siada 12 prosiąt, 2 maciory, 5 
owiec i 3 krowy.

Sok X Wyd. A B Poznań, sobota 9 stycznia 1954 t.
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Duże oszczędności, wzrost produkcji
lepszo zaopatrzenie ludności 
— w wyniku realizacji

zobowiązań przedzjazdowych
725 tapczanów i 1074 krzeseł, a ponadto 100 krzeseł 

składanych i 300 krzeseł z odpadów z jednej tylko 
Swarzędzkiej Fabryki będą mogli nabyć ludzie pracy 
dzięki realizacji zobowiązań dia uczczenia II Zjazdu 
Partii.
Podobne korzyści przynosi I uczczenia II Zjazdu Partii i 

realizacja zobowiązań dla1 w innych fabrykach
W Wolsztyńskiej Fabryce 

Mebli wykonano dodatkowo 
193 komplety kuchenne W 
Szamotulskiej 
Fabryce Mebli 
wyprodukowa­
no do końca
grudnia 77 X' 
szaf Dziesiątki
rodzin otrzymają wcześniej 
przed przewidywanym termi 
nem 87 izb mieszkalnych 
wybudowanych przez robot­
ników ze Zjednoczenia II.

Robotnicy ze Zjednoczenia 
Budownictwa Wojskowego 
kończą realizację zobowiąza­
nia o przedterminowym od­
daniu do użytku 15 obiektów.

Marszałek Kim Ir-sen 
i generał Peng Teh-huai 
żądają kontynuowania 
akcji wyjaśniające)
wśród jeńców w Korei

PEKIN (PAP)
Jak donosi agencja No­

wych Chin, naczelny dowód­
ca Koreańskiej Armii Ludo­
wej marszałek Kim Ir-sen i 
dowódca Chińskich Ochotni­
ków Ludowych generał Peng 
Teh-huai wystosowali do 
przewodniczącego komisji re 
patriacyjnej państw neutral­
nych generała hinduskiego 
Thimayya pismo, w którym 
analizują działalność komi­
sji, omawiają dotychczasowy 
przebieg akcji wyjaśniającej 
wśród jeńców wojennych iw 
konkluzji żądają natychmia­
stowego wznowienia tej ak­
cji.

Dużym powodzeniem
cieszy się
polska wystawa 
gospodarcza
w Szanghaju

PEKIN (PAP)
Dnia 4 bm. otwarta zosta­

ła w Szanghaju polska wy­
stawa gospodarcza. Otwarcia 
dokonał wiceprzewodniczący 
rady administracyjnej Chin 
wschodnich Dżan Tin-con.

Na uroczystość otwarcia 
wystawy przybyli przedsta­
wiciele władz państwowych, 
organizacji politycznych i 
społecznych, przedstawiciele 
świata kulturalnego i nauko­
wego oraz konsulowie: ZSRR, 
Czechosłowacji, Indii. Szwaj­
carii, Szwecji i Danii w 
Szanghaju.

Wystawa cieszy się dużym 
dowodzeniem.

C«B8 20 gr

Zaoszczędzili oni ponadto 
10.000 cegieł, 1.650 kg cemen 
tu, 2000 kg żelaza i 20 m’ 
drzewa.

(Ciąg dalszy na str. 2)

CAF — fot. Dąbrbwiecki
W dniu 6 stycznia 195b roku kilkaset dzieci — przodowni­
ków nauki i pracy społecznej z całego kraju przybyło na 
zaproszenie Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta na 
uroczystość choinki noworocznej do Urzędu Rady Mini­

strów w Warszawie.

Milionowe oszczędności
przyniesie wynalazek 

Henryka Benkiela
Jakie zastosować składniki, 

aby bez używania drogich 
surowców sprowadzanych z 
zagranicy, kafle odznaczały 
się tą samą barwą, gładką 
powierzchnią i lśniącym po­
łyskiem?

To zagadnienie absorbowa 
ło już od dawna Henryka 
Benkiela — inspektora tech­
nicznego z Wojewódzkiego 
Zarządu Przemysłu Tereno­
wego Materiałów Budowla­
nych w Poznaniu. Długo­
trwałe doświadczenia uwień­
czone zostały pomyślnymi 
wynikami. Próby przeprowa­
dzone ostatnio w Krotoszynie 
— wykazały, że piękne, ni­
czym nie ustępujące wyra­
bianym poprzednio, tej sa­
mej jakości polewy kaflar- 
skie można uzyskać z odpa­
dów pozostałych przy pro­
dukcji nawozów azotowych, 
z tak zwanego szlamu komo- 
rowego, który w ilości wielu 
ton wyrzuca się na hałdy, 
iako bezużyteczny.

Zastosowanie wynalazku 
Benkiela przyniesie w samych 
tylko kaflarniach Wiel­
kopolski 150 000 zł oszczędno­
ści w ciągu roku, a przeszło 
milion złotych oszczędności

Komunikat
w sprawie łerminu zwołania

li Zjazdu PZPR
WARSZAWA (PAP)

Komitet Oentrahy PZPR postanowił 
przesunąć termin zwołania li Zjazdu P£PR 

na dziei 10 marca i 954 r.

Komunikat
ministerstwa spraw zagranicznych ZSSR

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
W dniu 31 grudnia 1953 r.

ambasador Stanów Zjedno­
czonych p. Charles Bohłen 
odwiedził ministra spraw za­
granicznych ZSRR W. M. 
Mołotowa i zakomunikował 
mu, że w związku z oświad­
czeniem rządu radzieckiego 
z 21 grudnia 1953 r. (w spra­
wie przemówienia prezyden­
ta USA Eisenhowera z 8 gru­
dnia), w którym wyrażona 
została gotowość wzięcia u- 
działu w rozmowach w spra­
wie energii atomowej, rząd 
Stanów Zjednoczonych prag­
nąłby dokonać wymiany po­
glądów na temat zagadnień 
proceduralnych związanych 
z tymi rozmowami, a miano­
wicie na temat terminu,

w skali całego kraju i unie­
zależni nas całkowicie od 
przywozu z zagranicy. Nowe 
składniki są całkowicie nie­
szkodliwe dla zdrowia, co 
jeszcze bardziej zwiększa war 
tość wynalazku, bowiem do­
tychczasowe zawierały ołów, 
który powodował pylicę płuc 
u robotników zatrudnionych 
przy produkcji kafli. (L)

Już 45 min. franków
ofjaroiia/o
społeczeństwo francuskie
na rozwój prasy
demokratycznej

Zorganizowana z inicjaty­
wy Francuskiej Partii Komu­
nistycznej zbiórka pieniężna 
na fundusz pomocy dla pra­
sy demokratycznej przebiega 
pomyślnie.

Jak podaje „Ł‘Humanite“, 
do dnia 6 stycznia na fun­
dusz pomocy zebrano już po­
nad 45 i ilionów franków 
Zbiórka trwa.

miejsca i trybu rozmów. Am­
basador C. Bohłen dodał, że 
taka wymiana poglądów mo­
głaby się odbyć między de­
partamentem stanu USA i 
ambasadorem radzieckim w 
Waszyngtonie, lub przedsta­
wicielem Związku Radziec­
kiego w ONZ przed berlińską 
konferencją ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw, aibo też w Berlinie 
podczas tej konferencji.

6 stycznia br. W. M. Moło- 
tow przyjął ambasadora C. 
Bohlena i zakomunikował 
mu, że rząd radziecki rozwa­
żył propozycje rządu USA w 
sprawie wymiany poglądów 
na temat zagadnień proce­
duralnych, związanych z ma­
jącymi nastąpić rozmowami 
dotyczącymi energii atomo­
wej, a mianowicie, na temat 
terminu miejsca i trybu roz­
mów. Rząd Radziecki, podob­
nie jak rząd Stanów Zjedno­
czonych, uważa omówienie 
powyższych zagadnień za po- , 
żądane i zgadza się, aby za­
gadnienia te rozpoczęto oma­
wiać w Waszyngtonie. Ze 
swej strony rząd radziecki 
upoważnia ambasadora ZSRR 
w Stanach Zjednocząnych 
G. Zarubina, aby wziął u- 
dział w omawianiu tych za­
gadnień.

Ambasador C. Bohłen przy­
rzekał poinformować rząd Sta 
nów Zjednoczonych o odpo­
wiedzi rządu radzieckiego.

międzynarodowe 
nakazu e 
pOAUjOiM WSpÓsprSCĘ

iii ędzy narouami
W drugim dniu obrad Mię­

dzynarodowej Konferenęjj 
Prawników w obronie swo­
bód demokratycznych, obra­
dującej w Wiedniu, przema­
wiał w imieniu delegacji pol­
skiej 'pierwszy prezes Sadu 
Najwyższego Wacław Barci- 
kowski. Podkreślił on m in. 
że przestrzeganie praworząd­
ności demokratycznej w sto­
sunkach wewnętrznych po­
wiązane jest ściśle z respek­
towaniem praworządności w 
stosunkach międzynarodo­
wych i odwrotnie — faszyzm, 
deptanie praw człowieka i o- 
bywatela są zjawiskami zwią 
zanymj nierozerwalnie z den 
taniem prawa narodów oraz 
z polityką agresji i wojny

W przemówieniu swym de­
legat Polski potępił ofensy­
wę na demokratyczne prawa 
ludności Niemiec zachodnich 
rozpętaną przez rząd bonn- 
ski.

Zgodnie 
z uchwałg rządu 
Wkrótce zatętni
serce ^owejBuiy

potężna siłownia
KRAKÓW NOWA HUTA
(PAP)
Radiowa rozgłośnia nowo 

huckiego kombinatu podaje 
codziennie meldunki z budo­
wy siłowni. Cała załoga No 
wej Huty śledzi je z uwagę 
Siłownia, to pierwszy obiekt, 
który w myśl uchwały Pre 
zydium Rzędu podejmic pra­
cę w r. 1954. Terminowe jej 
uruchomienie jest bardzo 
ważne dla rozpoczęcia pro 
dukcji przez wielkie piece, 
koksownie, aglomerownie 
stalownie i walcnwnię-zgnia 
tacz.

Na budowie siłowni rozpo 
czął się już ostatni etap ro 
bót. Trwają wstępne przygo 
towania do podjęcia pierw 
szych prób rozruchowych

Załoga montująca I kocioł 
przygotowuje sie już do ood 
jęcia próby szczelności urze 

kotła



W Bożkowie I Golęclnle

Robotnicy P.fi.R. awansowani
na kierownicze stanowiska

pogłębiają swoje wiadomości i wiedzę rolniczą
Aby umożliwić pracownikom Państwowych Gospodarstw 

Rolnych podniesienie swych kwalifikacji zawodowych, co 
Jest jednym z podstawowych czynników pomyślnej reali­
zacji wielkich zadań, jakie stoją przed rolnictwem — Mi­
nisterstwo PGR poważnie rozszerza szkolenie zawodowe. 
Obok rozwijającego się stale szkolenia masowego, w któ­
rym udział biorą członkowie brygad polowych i hodowla­
nych. prowadzi się systematyczne szkolenie fachowe na 
specjalnych kursach w ośrodkach szkoleniowych Mini­
sterstwa PGR, a m. in. w Łodzi, Bożkowie i Golęcinie pod 
Poznaniem.

Obecnie Ministerstwo PGR 
szkoli na tych kursach, które 
rozpoczęły się jesienią 1953 r. 
100 dyrektorów zespołów, 300 
kierowników gospodarstw,

W trosce o lepsze zaopatrzenie
ludności wiejskiej

W Poznaniu rozpoczęła się 
wczoraj dwudniowa narada 
prezesów i rewidentów PZGS 
„Samopomoc Chłopska", w 
której udział bierze około 300

Do Chin Ludowych
zbiegli 2 lotnicy
czang-tcat-szekowscy

PEKIN (PAP)
Jak donosi agencja Nowych 

Chin — 2 ochotników band
Czang Kai-szeka — Tao Kai-fu, 
słuchacz oficerskiej akademii 
lotniczej, oraz Chin Pao-Tsun, 
radiotechnik lotniczego punktu 
obserwacyjnego, uciekło w dniu 
18 grudnia z Taiwanu do pro­
wincji Fukien w Chinach Ludo­
wych na samolocie szkolnym — 
„At-6".

Po przybyciu na kontynent 
złożyli oni oświadczenie demas­
kujące agresywne plany USA i 
klik; Czang Kai-szeka wobec 
Chin Ludowych.

Koiespandenct z terenu 
piszą:

NA CZEŚĆ II ZJAZDU
W iększość gromad w 

Wielkopolsce podjęła 
na cześć II Zjazdu Partii 
zobowiązania produkcyjne 
zmierzające do podniesie­
nia ilości i jakości zbiorów 
oraz rozwinięcia hodowli.
Gromada Margonin-Wieś 
(powiat Chodzież) na przy 
kład, dostarczy w bieżą­
cym roku 7500 kg żywca, 
60 tysięcy litrów mleka o- 
raz 180 ton ziemniaków 
ponad plan, a uprawę roś­
lin przemysłowych zwięk­
szy o 20 procent.

BRAWO SYPNIEWO!
pracujący chłopi groma-
1 dy Sypniewo z tegoż 

powiatu meldują już o 
częściowym wykonaniu zo 
bowiązań przedzjazdo- 
wych. Odstawili oni 1200 
kg żywca i 2 tysiące litrów 
mleka ponad plan.

W roku bieżącym Syp­
niewo zwiększy pogłowie 
bydła o 20 sztuk, a świń 
i owiec — po 50 sztuk. 
Chłopi z tej gromady, 
chcąc należycie wykorzy­
stać długie zimowe wie­
czory, przystąpili jedno­
cześnie do samokształce­
nia.

STARY NIEDŹWIEDŹ 
MOCNO ŚPI...

^iekawe w jaki sposób 
zamierza podnieść pro 

dukcię zespół PGR w
Strzelcach (powiat Cho 
dzież), jeżeli do tej pory 
nie zdołał sprzątnąć sło­
necznika, gnijącego w 
mendlach na polu? Wi­
docznie ktoś zapadł tam, 
jak niedźwiedź, w głęboki 
sen zimowy. Zbudź się, 
misiu i popatrz na...
ZESPÓŁ GOŚCIEJOWICE
który zamierza podnieść 
wydajność z hektara:
2 q owsa, o 1 q pszenicy i 
jęczmienia, o 5 q żyta,
6 q rzepaku ozimego! Dal­
sze zobowiązania PGR Go 
ściejowice dotyczą wzro­
stu hodowli trzody chlew­
nej i bydła.

160 mechaników zespołowych, 
150 brygadzistów hodowla­
nych oraz 3 tys. traktorzy­
stów.

Jesienią 1954 Ministerstwo

PGR rozpocznle szkolenie dal 
szych 300 dyrektorów zespo­
łów, 750 kierowników gospo­
darstw, 480 agronomów, 480 
zootechników, 160 mechani­
ków zespołowych, 200 głów­
nych księgowych, 160 plani­
stów, 480 brygadzistów polo­
wych, 600 brygadzistów ho­
dowlanych, 600 członków’ 
brygad budowlanych oraz 550 
kombajnerów i 2500 trakto­
rzystów.

Po raz pierwszy w roku 
1954 uruchomiony zostanie 
zamiast 6-miesięcznego — 
roczny kurs dla kierowni­
ków' gospodarstw.

Aby umożliwić zdobycie 
pełnego wykształcenia śred­
niego tym robotnikom rol­
nym, którzy awansowani zo­
stali na kierownicze stanowi­
ska — Ministerstwo PGR w 
najbliższych latach urucho­
mi 4 dwuletnie technika dla 
dyrektorów zespołów, dla 
pracowników agrotechnicz­
nych i zootechnicznych oraz 
dla mechaników zespoło­
wych.

osób, reprezentujących spół­
dzielczość wiejską woje­
wództw: wrocławskiego, zie­
lonogórskiego, bydgoskiego, 
szczecińskiego, koszalińskie­
go i poznańskiego. Obradom 
przewodniczy prezes CRS 
„Samopomoc Chłopska" — 
poseł Tadeusz Jańczyk, który 
wygłosił w pierwszym dniu 
narady referat na temat wy­
tycznych do pracy w 1954 
roku, w świetle zadań wypły­
wających z tez prżedzjazdo- 
wych IX Plenum KC PZPR.

Do zasadniczych braków 
spółdzielczości wiejskiej w 
minionym okresie należy za­
liczyć: zaniedbanie sprawy 
dostaw środków produkcji 
dla chłopów, złe zaopatrzenie 
sklepów w artykuły konsum- 
cyjne, nie rozpoznanie po­
trzeb konsumenta, wadliwe 
planowanie i rozdzielnictwo 
towarów oraz brak troski za­
rządów wszystkich szczebli 
organizacyjnych CRS o pełne 
zaopatrzenie sklepów.

IX Plenum KC PZPR wska 
zało na konieczność dokona­
nia zdecydowanej poprawy 
naszego handlu przez rozbu­
dowę sieci sklepów oraz u- 
sprawnienie ich działalności. 
Ogromna pomoc państwa dla 
chłopów nie może być w żad­
nej mierze pomniejszona 
przez zlą pracę spółdzielcze­
go aparatu handlowego, któ­
ry musi obecnie bardziej niż 
dotychczas zaspokajać wciąż 
wzrastające materialne 1 kul­
turalne potrzeby ludności 
pracującej.

Dużo uwagi poświęcono na 
naradzie zagadnieniu zwal­
czania mank i nadużyć. Spra 
wę walki z mankami najle­
piej postawiono w WZGS- 
Poznań, a to dzięki ścisłej 
współpracy między rewiden­
tami, a odpowiedzialnymi 
pracownikami komórek bran­
żowych.

Obrady trwają. (M)

Prowokacyjna uchwała
konwentu seniorów 
bonns ;te o Bundestagu

BERLIN (PAP)
Jak donosi zachodnio-niemiec- 

ka agencja prasowa DMT, kon­
went seniorów Bundestagu po 
stanowił przeprowadzić debatę 
nad zmianą konstytucji oraz nad 
projektem ustawy o powszech­
nym obowiązku służby wojsko­
wej w dniu 22 stycznia, a więc 
na 3 dni przed rozpoczynającą 
się w Berlinie konferencją mini­
strów spraw zagranicznych czte­
rech mocarstw. Zmiana konsty­
tucji ma na celu usunięcie arty­
kułu zakazującego przymusowej 
służby wojskowej.

ADN podaje w związku z po- 
wytszym:

„Uchwala ta podjęta została 
na wyraźne życzenie Adenauera, 
który wybrał ten termin te 
„względów taktycznych", by po­
stawić konferencje berlińską 
wobec faktu dokonanego.

W bonnskich kołach politycz­
nych powtarza się w związku 
tym wypowiedź kanclerza, który 
na uwagi deputowanych z ra­
mienia własnej partii odpowie 
dział, że większe znaczenie przy­
wiązuje do powszechnego obo­
wiązku służby wojskowej, ani­
żeli do wyników konferencj
berlińskiej".

Elektryczne maszvny

uprawiać będą ziemię
w strefie kanału Wołga Don

MOSKWA (PAP)
Na bazie cymlańskie] elek­

trowni wodnej wchodzącej do 
systemu urządzeń kanału Woł- 
iańsko-dońskiego, powstaje obec 
nie pięć ośrodków maszynowo- 
traktorowych, wyposażonych w 
tabor maszyn o napędzie elek­
trycznym. Dwa ośrodki — mie- 
czetnowski i dubincowski zosta­
ną oddane do użytku już tego 
roku wiosną. W najbliższym cza­
sie przybędą tu pierwsze trak­
tory elektryczne.

Nad polami, które będzie ob­
sługiwał dubincowski ośrodek 
maszynowo-traktorowy zmonto 
wano już linie przesyłową dłu­
gości 90 km. Niedługo przewo 
darni linii wysokiego napięcia 
popłynie prąd z cymlańskiej 
elektrowni wodnej, który uru­
chomi setki elektrycznych trak­
torów l kombajnów.

Nowy fason
kostiumów damskich

O wykonaniu jednego ze 
swych zobowiązań powzię­
tych dla uczczenia II Zjazdu 
Partii zameldowała załoga 
Krakowskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego, która w 
w zadeklarowanym terminie 
rozpoczęła produkcję nowego 
fasonu kostiumów damskich. 
Estetycznie wykonane, po­
mysłowo skrojone kostiumy 
są wynikiem inicjatywy za­
łogi. Już obecnie blisko 1000 
sztuk nowych kostiumów znaj 
duje się w magazynie.

Już w przededniu istniały poważne różnice zdań
Dzisiaj rozpoczynają obrady

ministrowie finansów
krajów wspólnoty brytyjskiej
LONDYN (PAP)
W dniu stycznia rozpoczynają się w Sydney w Australii 

obrady konferencji ministrów finansów krajów wspólnoty 
brytyjskiej.

Dziennik australijski „Syd­
ney Morning Herald" donosi, 
że między poszczególnymi de 
legaćjaml wyłoniły się poważ 
ne *różnice zdań na temat 
tzw. ceł preferencyjnych. Jak 
oświadczył minister finansów

Bogate plony
sezonu łowieckiego

Sezon łowiecki ubiegłego roku 
— polowania na grubego zwie­
rza oraz na drobną zwierzynę, 
przyniósł bogaty plon w po­
staci setek tysięcy sztuk ubitych 
dzików, jeleni, sarn, zajęcy itp. 
Na terenie wielkich obszarów 
lasów państwowych odstrzelono 
w ub. roku m. in. ok. 10 tys. 
jeleni i blisko 25 tys. dzików. 
Odstrzał sarn, których jest w 
naszym kraju ok. 70 tys., wy­
niósł ok. 17 tys. sztuk. Ogółem 
na terenach polnych i leśnych 
w naszym kraju ubito w tym 
okresie ok. 600 tys. sztuk zajęcy.

Kanady Abbot, cła preferen­
cyjne odgrywały w ciągu wie­
lu lat dodatnią rolę, lecz o 
becnie należy już je znieść, 
a jednocześnie usunąć inne 
bariery utrudniające handel 
i wymienialność walut. Nale­
żąc do krajów bloku dolaro­
wego, Kanada uważa, że cła 
preferencyjne obowiązujące 
w strefie szterlingowej są dla 
Kanady szkodliwe.

Delegat Nowej Zelandii 
Bowden, przeciwnie, oświad­
czył, że jego rząd jest gorą­
cym zwolennikiem rozszerze­
nia i umocnienia systemu ceł 
preferencyjnych.

Koła oficjalne Australii — 
pisze „Sydney Morning He­
rald" — podzielają zdanie 
rządu nowozelandzkiego i są 
przeciwne wszelkim próbom 
osłabienia systemu ceł prefe­
rencyjnych wewnątrz wspól­
noty brytyjskiej.

Kryzys rządów włoskiej chadecji
(Korespondencja własna APf)

W życiu politycznym Włoch i 
zaznacza się od pewnego czasu 
głęboki kryzys, a polityka rzą- j 
dzącej partii chrześcijańsko-de- 
mokratycznej natrafia na po­
ważne trudności. Premier Pella 
nadaremnie czynił rozpaczliwe 
próby ocalenie swego rządu, 
który utknął na mieliźnie. ,

U podstawy tego kryzysu leży 
klęska, jaką poniosła partia cha­
decka w wyborach czerwcowych 
do parlamentu. Kryzys ten jed­
nak łączy się ściśle z ogólnym 
kryzysem systemu atlantyckiego, 
działającego pod wodzą Stanów 
Zjednoczonych. Wciągnięcie 
Włoch do systemu atlantyckiego 
miało dla kraju skutki wprost 
fatalne, we wszystkich dziedzi­
nach życia narodowego i te wła­
śnie skutki doprowadziły do o- 
becnego kryzysu.

Jeśli idzie o politykę zagra 
niczną, to sprawa Triestu wyka­
zała jasno, jak bardzo interesy 
amerykańskie sprzeczne sa z na­
rodowymi interesami Włoch, Do 
prowadziło to do prawdziwego 
wybuchu „antyamerykanizmu" 
ze strony ludności Włoch, zdają­
cej sobie coraz jaśniej sprawę 
z tego, że Stany Zjednoczone dą­
żą wyłącznie do uzyskania moż 
liwości przekształcenia miasta 
i portu Triestu w swą agresyw­
ną bazę militarną.

Sytuacja wewnętrzna kraju 
jest jeszcze poważniejsza. Po 
kiesce wyborczej w lecie ubie 
głegp roku chadecy dążyli do 
sojuszu z reakcyjną prawicą, 
aby umocnić podstawy swej po-

litykl antyrobotniczej. Usiłowa­
nia te przyniosły im jednak ne 
gatywne rezultaty, o czym świad 
czą wyniki częściowych wybo­
rów samorządowych we wszyst­
kich niemal dzielnicach kraju. 
Wszędzie chadecy stracili znacz­
ną Ilość głosów, wszędzie partie 
robotnicze zyskiwały na sile. Za­
alarmowany tym stanem rzeczy 
przewodniczący frakcji chadec­
kiej w parlamencie, Gronchi. 
domagał się „wyjaśnienia sytua 
cji". Doprowadziło to do kry­
zysu „administracyjnego" rządu 
Pelli, który okazał się tym 
czym był naprawdę — rządem 
monopoli kapitalistycznych.

Dziedziną, w której kryzys 
chrześcijańskiej demokracji u- 
jawnił się najbardziej, jest życie 
gospodarcze. Wszystkie obietni­
ce rządu, dotyczące sytuacji eko 
nomicznej i tomy drukowanego 
papieru zawierające dane o „po­
prawie", nie zdołały przysłonić 
faktu, iż sytuacja ekonomiczna 
Włoch jest fatalna. Koszty utrzy­
mania wzrosły w ciągu ostatnich 
trzech lat i wykazują dalszą 
tendencję zwyżkową. Wprowa 
dzono ostatnio zwyżkę cen bile­
tów kolejowych o 25 proc., oraz 
podwyższono komorne również o 
25 proc. W ciągu ubiegłego roku 
podatki wzrosły o 17 proc., a 
podwyżka ta nie narusza oczy­
wiście zysków kapitalistów, spa 
dając całym ciężarem na konsu­
menta. Większość zarobków od­
powiada zaledwie 50 proc, mini­
mum płac, ustalonemu oficjalnie 
przez państwowy urząd staty­
styczny Katastrofalny stan za­

Mimo brutalnej 
interwencji policji 
w demonstracji

zorganizowanej 
przez studentów pa 
ryskich w sprawie 
zwiększenia kredy­
tów na oświatę, 
wzięło udział 2000 
młodzieży.

Na zdjęciu; poli 
cja rozpędza demon 
strantów.

Fot — CAF

W woj. białostockim powstają
nowe fabryki włókiennicze
Województwo białostockie 

otrzymuje poza budującymi 
się zakładami przemysłu ba­
wełnianego w Zambrowie — 
nowy wielki obiekt produk­
cyjny: fabrykę włókienniczą 
w Fastach pod Białymsto- 
klem.

Zakłady włókienn’cze w Fa 
stach będą znacznie więk­
szym obiektem wytwórczym 
niż zakłady w Zambrowie.

Składać się one będą — o- 
prócz przędzalni i tkalni — 
z olbrzymiej wykańczalni 
tkanin, która obsługiwać bę-

dzie zarówno zakład macie­
rzysty i zakład w Zambrowie, 
jak również trzecia tego 
typu fabrykę — w Wallłach 
również w woj. białostockim, 
której budowa rozpocznle sit 
jeszcze w roku bież.

Francja
nie może pozwolić
na paraliżowanie 
jej niezależności

W dniu 6 bm. wicepremier 
francuski Paul Reynaud od­
czytał w Radzie Republiki 
tekst deklaracji, którą w 
Zgromadzeniu Narodowym 
złożył premier Laniel.

Ponieważ według regula­
minu przedstawicielowi rzą­
du może odpowiedzieć tylko 
jeden członek rady republiki 
— misję tę powierzono sena­
torowi M. Debre (gaullista). 
Debre skrytykował politykę 
finansowa rządu, a następnie 
omówił politykę zagraniczną. 
Podkrelił on, że gdyby Fran­
cja ratyfikowała układ w 
sprawie europejskie! wspól­
noty obronnej — nie mogła­
by wziąć udziału w konferen­
cji berlińskiej, gdyż utraciła­
by swa suwerenność. Chcąc 
zachować autorytet w spra­
wach międzynarodowych — 
oświadczył Debre — Francja 
nie powinna wiązać się zobo­
wiązaniami, które paraliżują 
jej niezależność.

panował w przemyśle. Niemal 
codziennie zdarza się, że prze 
mysłowcy zwalniają tysiące ro­
botników i zamykają fabryki 
Dlaczego tak się dzieje? Dzieje 
się tak, ponieważ plan Schu­
mana podważa drobny i średni 
przemysł włoski i ponieważ wiel 
cy monopoliści wolą Inwestować 
za granicą kapitały, zebrane z 
pracy ludu włoskiego.

Kryzys dotarł do serca reak­
cji — partii chrześcijańsko-de- 
mokratycznej. Jednym z jego 
najjaskrawszych objawów jest 
przedłożenie Izbie deputowa­
nych przez dwóch posłów klery- 
kalnych Cappugi 1 Angelini, pro 
jektu ustawy o wywłaszczaniu 
zakładów przemysłowych, opu­
szczonych lub źle prowadzonych 
przez właścicieli.

Komuniści i socjaliści włoscy, 
prowadzący walkę i uciskiem 
kapitalistów, nie są dzisiaj w tej 
walce osamotnieni. Zjednoczenie 
sił antykapitalistycznych, podob 
ne do zjednoczenia sił w walce 
z faszyzmem z okresu wojny, 
jest Już faktem dokonanym na 
terenie związków zawodowych. 
Zarysowuje się ono również o- 
becnie na płaszczyźnie politycz­
nej, wywołując kryzys i rozłam 
w partii chadeckiej. Zachwianie 
się całej konstrukcji rządów 
klerykalnych doprowadzi nie 
wątpliwie do coraz większej izo­
lacji grup najbardziej reakcyj­
nych. Skutki tego k/yzysu po­
nieśli pierwsi de Gasperi i Scel- 
ba — obecnie przyszła kjlej ;a 
Pelle.

Wzrósł produkcji 
ło lepsze 
zaopatrzenie 
ludności

(Ciąg dalszy ze str. 1)
W toku realizacji zobowią­

zań wyrastają kadry nowych 
przodowników pracy 1 racjo­
nalizatorów oraz obserwuje 
się znaczny wzrost wydajno­
ści pracy.

W Zakładach Wyrobów Me 
talowych w Pile pracownica 
malarni Załachowska. inicja 

torka Czynu 
Przedzjazaowe 
go, systema­
tycznie i z nad. 
wyżka wykonu 
je swoje zo­
bowiązania o 
zwiększeniu do

tychczasowej wydajności o 
30 proc. 1 dostarczaniu pro­
dukcji- bez braków. Rzuciła 
ona ostatnio apel o pogłę­
bieniu dotychczasowych zo­
bowiązań, które podjęło kil­
kudziesięciu robotników.

Chemiczna Spółdzielnia 
Pracy „Pokój" w Pobiedzi­
skach wyprodukuje dodatko 
wo 5 ton topnika do serów i 
1,5 tony soli ssczawikowej. 
Chemiczna Spółdzielnia Pra­
cy im. Marcelego Nowotki w 
Ostrowie uruchom-, w najbliż 
szym czasie dział gumowania 
tkanin. Pracownicy z „Ochro 
ny Zabytków" w Kaliszu 
zbiorą 14 ton
złomu. 200 000 
sztuk sztucz­
nych jelit z za 
oszczędzonego 
surowca przy­
niesie realizacja Czynu Spół 
dzielni Pracy im. Feliksa 
Dzierżyńskiego oraz Wytwór­
ni Jelit Sztucznych i Ozdób 
Choinkowych w Poznaniu.

Pracownicy Spółdzielni Pra 
cy Transportu Konnego i 
Spedycji „Transped" w Po­
znaniu wykonali do końca 
grudnia dodatkowe usługi w 
zakresie transportu konnego 

przeładunku o wartościi
ponad 1.184.000 zł.

Na mocy uchwały Komitetu 
Centralnego, Komunistycznej 
Partii Ukrainy, Rady Ministrów 
USRR i Prezydium Rady Naj­
wyższej USRR powołana została 
rządowa komisja obchodu 300- 
lecia zjednoczenia Ukrainy z Ro­
sją.

Dziennik „Buanhuaczdbao" do 
nosi, że rzecznik rządu syjam­
skiego Kharb Kunchorn oświad­
czył w związku z próbami zmon­
towania „paktu pacyfiku" po­
dejmowanymi przez Li Syn- 
mana i Czang Kai-szeka, iż Sy­
jam nie weźmie udziału w tym 
pakcie.

Na łamach pisma „Litieratur- 
naja Gazieta" ukazał sie artykuł 
I. Erenburga, poświęcony pa­
mięci Juliana Tuwima.



Zimowe lekkoatletyczne mistrzostwa LZS
odbędq się w Poznaniu

Narciarki radzieckie
bezkonkurencyjne

Na dorocznych międzynarodo­
wych zawodach narciarskich ko 
biet, odbywających się w Grin- 
delwald (Szwajcaria), duży suk­

ces odniosły za­
wodniczki ra­
dzieckie. W bie­
gu na 10 km re­

prezentantki 
ZSRR zajęły pięć 

czołowych 
miejsc, zwycię­

żając zdecydowanie najlepsze 
biegaczki z Włoch, Szwecji, 
Szwajcarii, Jugosławii i Niemiec 
zachodnich.

Zawody rozegrano w dobrych 
warunkach atmosferycznych i 
śniegowych. Na starcie stanęło 
18 zawodniczek. Pierwsze miej­
sce zajęła Sarewa w czasie 43 
min. przed swoimi rodaczkami: 
Maślennikową, Suchinę, Katko 
wą i Leontiewa. Szósta na mecie 
Włoszka — Mus, miała czas o 
prawie 5 min. gorszy od Leon- 
tiewej.

Uwaga
członków e Aerr k'ubu LPŻ

Poznański Aeroklub LPŻ za­
wiadamia wszystkich pilotów sa 
molotowych i szybowcowych o- 
raz skoczków spadochronowych, 
że dziś o godz. 19 odbędzie się 
walne zebranie w Zarządzie Wo­
jewódzkim LPŻ—, ul. Niezłom­
nych nr 1 — sala nr 12. Przy­
bycie obowiązkowe!

CAF. — fot. Werner 
W niedzielę, 3 I 1954 r., w dniu otwarcia sezonu zimowego, 
rozpoczęły się narciarskie biegi patrolowe, zorganizowane dla 
uczczenia II Zjazdu PZPR. W ramach uroczystości otwarcia 
sezonu w Zakopanem młodzież szkolna, zawodnicy zrzeszeń

sportowych masowo przystąpili do biegów patrolowych. 
Na zdjęciu: na starcie patroli kobiecych.

Zimowe mistrzostwa lekko 
atletyczne LZS w hali odbę­
dą się w Poznaniu w dniach 
30—31 bm. W zawodach weź­
mie udział około 180 najlep­
szych zawodników i zawodni 
czek z całej Polski, wyłonio­
nych w eliminacjach okrę­
gowych.

Na program mistrzostw złożą 
się następujące konkurencje mę­
skie: biegi — 50 m, 50 m p. pł., 
800 m, 3.000 m, skoki wzwyż i 
w dal, trójskok, skok o tyczce, 
pchnięcie kulą, rzut dyskiem, 
młotem, marsz na 10 km i szta­
feta 3X800 m oraz kobiece: biegi 
— 50 m, 50 m p, pł., 500 m, skoki 
wzwyż i w dal, pchnięcie kulą, 
rzut dyskiem i sztafeta 4X125 m.

Szachiści Spójni
w półfinałach

O wejściu Spójni do rozgry­
wek półfinałowych drużynowych 
mistrzostw Polski w szachach 
zadecydowało jej zwycięstwo 
nad młodą i ambitną drużyną 
AZS-u. Spójniści wygrali mecz 
- 7:3.

Dzisiaj o godz. 17 w świetlicy 
ZISPO (ul. Dzierżyńskiego) od­
będzie się mecz między Stalą a 

| Spójnią o tytuł mistrza druży-
I nowego Wielkopolski.

Zawody wyłonią reprezen­
tację LZS na zimowe mistrzo 
stwa lekkoatletyczne Polski.

We wszystkich okręgach 
LZS trwają przygotowania 
do mistrzostw. Najsprawniej 
praca przebiega w okręgach 
poznańskim i stalinogrodz- 
kim, które wystawiają najli­
czniejsze, 22-osobowe repre­
zentacje.

Walka o zwycięstwo 
rozegra się między AZS i Staią

Dziś rozpoczynają się w hali WOSS zimowe lekko­
atletyczne mistrzostwa okręgu poznańskiego, w któ­
rych startować mogą sportowcy wszystkich zrzeszeń.

Posłuchajmy, co mówi na 
temat mistrzostw jeden z 
członków kierownictwa sek­
cji lekkoatletycznej Stali:

— Prawdopodobnie walka o 
pierwsze miejsce rozegra się 
między AZS a Stalą. Oczywiś­
cie w konkurencji kobiet AZS 
jest pewnym faworytem, zaś 
w konkurencji Mężczyzn Stal 
ma szanse na zwycięstwo, tym 
bardziej, że powrócili z wojska 
Ohnsorge (80 m, 4X100 »' skok 
w dal), Pytel (skok w dal i 
80 m) oraz Zagacki (skok 
wzwyż i trójskok). Kandydata­
mi na zajęcie III miejsca są:
Gwardia, Budowlani i Kole­
jarz.

— W jakich konkurencjach 
liczycie na zwycięstwo?

— Trudno przewidzieć, ale 
najsilniej obstawimy biegi śre­
dnie. Na 800 m pobiegną Zb.
Orywal i mistrz Polski juniorów 
Jakuboicski, na starcie 1500 m 
staną: Płotkowiak, A, Orywal 
i Mierzejewski, a w biegu na 
3000 m zobaczymy: Barteckie- 
go (którego specjalnością są 
800 i 1500 metrów), Zb. Ory- 
wala i Gerwazika. Po raz pier­
wszy po powrocie z zoojska zo­
baczymy naszego najlepszego 
długodystansowca — J. Kwie­
cińskiego. Nie bez szans jest 
też nasza sztafeta 8X800 m, w 
której pobiegną Bartecki, Zb.
Orywal i Jakubowski.

— A ile zawodników w 0- 
góle wystawiacie?

— 80 mężczyzn i 16 kobiet.
Jednak wśród kobiet za wyjąt­
kiem Gawełówny nie mamy

SOBOTA
Godz. 16.30. Mistrzostwa lekko­

atletyczne okręgu poznańskie 
go w konkurencji kobiet i 
mężczyzn. Hala WOSS;

godz. 17. O mistrzostwo klasy B 
w koszykówce mężczyzn Stal 
— Ogniwo. Sala WOSS;

— O mistrzostwo szachowe Wiel 
kopolski Stal — Spójnia. — 
Świetlica ZISPO. ul. Dzier­
żyńskiego;

godz. 18.30. O mistrzostwo klasy 
B w koszykówce mężczyzn 
AZS — AM — Start. Sala 
WOSS.

mocnych punktów. Chcemy, aby 
z naszego zrzeszenia startowa­
ło jak najwięcej lekkoatletów. 

Kierownictwo
Stali wyszło ze 
słusznego zało­
żenia. Ciekawe, 
czy 1 inne zrze­
szenia wystawią 
dużą ilość zawód 
ników? Szczegół 
nie interesuje 
nas, czy sekcje 
lekkoatletyczne 

Ogniwa i Spój­
ni, które prze­
spały sezon let­
ni, zrehabilitują _ 
się obecnie. Mistrzostwa te są 
również wykładnikiem pracy po 
szczególnych zrzeszeń wśród za­
wodników w naszym wojewódz­
twie, gdyż do startu w mistrzo­
stwach dopuszcza się tylko za­
wodników klasyfikowanych.

— Jaki jest cel zimowych 
mistrzostw lekkoatletycznych 
- pytamy na zakończenie.

— Jeszcze rok temu panotuał 
mylny pogląd, że zawodnik któ 
ry chce w ciągu sezonu osiąg­
nąć pełną formę, nie powinien 
startować zimą. To przekona­
nie obaliły ■najnowsze doświad­
czenia sportowców radzieckich 
oraz nasze własne obserwacje 
oparte na współpracy z leka­
rzami sportowymi. Okazało się, 
że zawodnik trenujący i star­
tujący przez cały rok, osiąga 
w sezonie letnim , dużo lepsze 
wyniki. Mistrzostwa okręgowe 
i czekające nas wkrótce mi­
strzostwa Polski są jednym z 
etapów przygotowania naszych 
zawodników do lekkoatletycz­
nych mistrzostw Europy.

Sprawy prawno-sądowe

Jednorazowy postępek 
jako przyczyna rozkładu małżeństwa

Czy jednorazowy postępek jednego z małżonków, na 
przykład dopuszczenie się przez niego zdrady małżeń­
skiej lub czynnej zniewagi drugiego małżonka, może 
być uznany za przyczynę „zupełnego i trwałego*' roz­
kładu pożycia, a przeto za podstawę orzeczenia roz­
wodu?

Na pytanie to Sąd Najwyższy odpowiedział twier­
dząco na tle sprawy, której przebieg był następujący:

Uo dziesięciu latach poży- 
* cia, które układało się 

nieszczęśliwie (mąż zadawał 
się z innymi kobietami), mał 
żonkowie rozeszli się skut­
kiem zajścia między nimi, w7 
którym właśnie nastąpił je­
dnorazowy postępek, decydu­
jący ostatecznie o rozkładzie 
pożycia. Otóż gdy po powro­
cie z przyjęcia towarzyskie­
go, w czasie którego mąż za­
chowywał się wobec żony w 
nieprzyzwoity sposób, doszło 
do gwałtownej między nimi 
sprzeczki, żona wyprowadzo­
na do reszty z równowagi, u- 
derzyła męża w twarz, a więc 
dopuściła się czynnej jego 
zniewagi. Wtedy to mąż z 
miejsca oświadczył, że dalsze 
pożycie małżeńskie uważa za 
niemożliwe i że jedynym 
wyjściem z wytworzonej sy­
tuacji jest rozwód.

Sąd wyrokujący uznał, że 
w przedstawionym stanie rze 
czy rozkład pożycia między 
małżonkami poczytywać wy­
pada za „zupełny i trwały-1, 
a że małżeństwo było bez­
dzietne i dobro dzieci nie 
wchodziło w rachubę, przeto 
sąd orzekł rozwód z winy o- 
bojga małżonków. I ta właś­
nie kwestia winy, która ma 
znaczenie nie tylko moralne, 
ale również prawne, gdyż 
małżonkowi niewinnemu 
przysługuje prawo żądania 
środków utrzymania od byłe­
go małżonka, stała się przed­
miotem dalszego sporu mię­
dzy stronami. Mianowicie, żo 
na twierdziła, że winę roz­
kładu pożycia małżeńskiego 
ponosi wyłącznie mąż, które­
go zachowanie było dla niej 
wysoce ujmujące i doprowa­
dziło ją wreszcie do jedno­
razowego tylko postępku 
czynnej zniewagi, który 
uznać wypada za skutek, 
a nie za przyczynę ist­
niej ącego już rozkładu poży­
cia. Jednorazowy postępek 
nie może — zdaniem żony — 
stanowić zawinionej przyczy­
ny rozkładu pożycia małżeń­
skiego. Z tych to względów 
żona godząc się na rozwód, 
wnosiła, aby był on orzeczo­

ny z winy męża, a nie z wi­
ny obojga małżonków.

Sąd Najwyższy stanowiska 
tego nie podzielił i uznał, że 
sąd wyrokujący prawidłowo 
orzekł, iż w przedstawionym 
stanie rzeczy obydwie strony 
winne są rozkładu małżeń­
stwa. Sąd Najwyższy wy­
jaśnił, co następuje:

Należy odróżniać „rozkład** po 
życia małżeńskiego w ogóle od 
rozkładu „zupełnego i trwałe­
go**, jakiego prawo żąda jako 
przesłanki dopuszczalności roz­
wodu. W życiu wyjątkowo tylko 
zdarza się, że zupełny rozkład 
pożycia między małżonkami na­
stępuje nagłe i niespodziewanie, 
np. przy zgodnym pożyciu jeden 
małżonek dowiaduje się o popeł­
nionym przez drugiego cudzołó­
stwie, które zmusza go do nie­
zwłocznego zerwania pożycia 
małżeńskiego. Zazwyczaj roz­
kład tego pożycia narasta stop­
niowo jako wynik szeregu fak­
tów, a przy tym jeden i ten sam 
lakt może stanowić skutek 
poprzednich faktów, ale zara­
zem być przyczyna dal­
szych faktów, które stopniowo 
przyczyniają się do pogłębienia 
rozwijającego się rozkładu poży­
cia między małżonkami. Wobec 
tego nawet pojedynczy fakt, któ 
ry skądinąd jest wiaśnie skut­
kiem poprzednich, może tak 
dalece pogłębić toczący małżeń­
stwo rak rozkładu, iż może być 
uznany sam przez się za przy­
czynę, która doprowadziła do 
ostateczności.

Tak to właśnie się stało w 
omawianej sprawie. Jednora­
zowy postępek żony — czyn­
ne znieważenie męża, a więc 
pojedynczy fakt, który nie­
wątpliwie był wynikiem sze­
regu poprzedzających go fak 
tów, a mianowicie naganne­
go zachowania się męża — 
mógł jednak stać się i istot­
nie stał się przyczyną prze­
kształcenia rozwijającego się 
między małżonkami rozkładu 
pożycia w „zupełny i trwa- 
ły“.

W tym stanie rzeczy Sąd 
Najwyższy uznał, że żona, 
która dopuściła się jednora­
zowego wprawdzie, ale nie­
dopuszczalnego postępku, 
który ostatecznie przyczynił 
się do rozkładu pożycia mał­
żeńskiego, również ponosi 
winę rozwodu. W. N.

Pracownicy ooszukiwani
Wpracowane klejarki do klejenia torebek papie 
rowych przyjmiemy. — Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla K65.  
Gł. księqowego zatrudni natychmiast Przedsię 
biorstwo Skupu Owoców i Warzyw w Szczecinku, 
ul. Żukowa 49. Warunki pracy do omówienia 
na miejscu Mieszkanie zapewnione.______ K67

Tokarnię
zakupi natychmiast

Robotnicza Spółdzielnia Pracy „Chemiczna 
Pralnia 1 Farbiarnia" w Poznaniu, ul. 
Skośna 16/17, telefon 22-74. K77

Lokal, nadający się na biuro, ca 200 m‘, 
przy Starym Rynku,

ZAMIENIMY
z Instytucją, zajmującą mieszkania. 
Telefon 23-53. K78

Wysokokwalifikowanych sprzedawców poszukuje 
nowopowstający Dom Handlowy „Delikatesy" — 
Poznań, pi. Wolności nr 4,________________K69
Inżyniera-mechanika względnie technika-mecha. 
nika na stanowisko inspektora kontroli technicz­
nej (z praktyką w zakresie silników spalinowych) 
zatrudnią Wojewódzkie Zakłady Remontowo- 
Montażowę w Poznaniu, ul. Kolejowa 1—3. K72

pracowników do Działu Zaopatrzenia ze zna­
jomością branży metalowej, technika-konstruk- 
tora, technika.mechanika oraz inżyniera względ­
nie technika na stanowisko kier. Oddz. Sieci 
Gazowej zatrudnią z dniem i. 2. 1954 r. Zakłady 
Gazownictwa. Zgłoszenia należy składać w Sek­
cji Personalnej Zakładów Gazownictwa Okręgu 
Poznańskiego Poznań, ul. Grobla 15, pokój 214.

K76
Oborowy z pomocnikami potrzebny od 1 kwiet­
nia 1954 r. do P. G. R. Błażejewo na warunkach 
U. Z. P. Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia
kierować: Zespół Państw. Gosp. Rolnych Śrem.

Nieruchomości
upie parcelę opaikanioną — j 
’lko przy tramwaju Oferty ' 
iuro Ogłoszeń, Swierczew 
tiego 3, d!> 19185g. 
amienice — wilie — parcele 
- domki w różnych dzielni- 
ach polecam — poszukuję 
owak, Poznań, Czerwonej Ar­
ii 26._______________ 19322g
rjlle' 2-mieszkaniową, nową, 
slą wolną, przy tramwaju, 
alą lub połowę, sprzedam 
omek 4-pokojowy, wolny,
ślicznym ogrodem w Cho- 

Izieży, zamienię na obiekt 
r Poznaniu. Goroński, Po- 
nań, Świerczewskiego 11,
1 14- 2Qni5g
Filię l-rodzinną lub parcelę 
piesznie kupię Zgłoszenia: 
oznań, Wawrzyniaka 22, m 5.

20164g
reelę w Promnie, Promień-
u kupię od właściciela. — 
erty: Biuro Ogłoszeń, Swier-
ewskiego 3, dla 20244g;___
rcele, domki, wille, kamie 
:e, gospodarstwa Kupno — 
rzedaż załatwia solidnie: 
Jnion", Poznań, Nowowiej- 
iego 9. 20258g

Kupno
Pianino w dobrym stanie ku­
pię. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
20251g. _
Kupię dermę w jasnych kolo­
rach, krajową lub zagranicz­
ną. Poznań, telefon 35-40.

20253g

Sprzedaż
wózki dziecięce, autka koszy­
kowe, spacerowe na łożyskach 
i dla bliźniąt, saneczki pole­
ca II. Świetlik. Poznań, Wro­
cławska__13.______ 19256g

Przybory do lamp żarowych 
poleca „Ceramika**. Poznań, 
Wodna 12.________  20159g
Samochód osobowy ,Vaux- 
hall“, 4-drzwiowy, w bardzo 
dobrym stanie, po kapitalnym 
remoncie sprzedam. Środa 
Pozn., Kościuszki 39. tel. 139.

___ 20147g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań, Kraszewskiego 26. m. 6.

20271g
Platformę na gumach sprze­
dam. — Poznań, Dąbrowskie­
go 233. 20236g

BARAK
drewniany, w dobrym 
stanie, kupimy.

Oferty: „Prasa", Byd­
goszcz, Dworcowa 16, 
pod nr 2739. K62

Rower męski sprzedam. Po­
znań, Kochanowskiego 1, m. 
12, narożnik Poznańskiej.

20313g
Piec kuchenny (angielkę) — 
przenośny, sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 36, m. 25.

 20206g

Lokale
Dwa pokoje komfortowe z ku­
chnią w Lesznie Wlkp. za­
mienię na takie samo w Po­
znaniu, ewtl. bez kuchni. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 20142g. 
Zamienię 4 pokoje w Toruniu 
na podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Wiadomość: Poznań, 
Bogusławskiego 18, Krzyża­
nowska. 270p
Dwa pokoje z balkonem, uży­
waniem kuchni, zamienię na 
pokój z kuchnią. Poznań, Dlu- 
gosza 22, m. 6. 20215g
2 pokoje z kuchnią (przy Zam­
ku) zamienię na 3 lub 4 po­
koje z kuchnią, samodzielne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 2O217g.

Pani poszukuje pokoju puste­
go. Warunki do omówienia. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 20219g.
Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 20222g.
Mieszkania komfortowe przy 
Słowackiego zamienię na mie­
szkanie z możliwością użyt­
kowania lub kupna ogródka. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego_3,_dla 20230g.

Poszukuję pokoju z kuchnią 
do remontu. Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 20234g.
Pokój z kuchnią i oddzielny 
pokój z używaniem kuchni, 
przynależności, piwnicą (od­
dzielne zegary na prąd, gaz) 
zamienię na 2*/« pokoju lub 
większe. — Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3,
dla 20084g._________
Młode, pracujące małżeństwo 
poszukuje pokoju pustego lub 
umeblowanego. Warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 20168g.
Zamienię 2 pokoje z central­
nym ogrzewaniem w okolicy 
Parku Kasprzaka na większe. 
Warunki do omówienia. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 20228g.
Pokój z kuchnią, samodziel­
ne, z ogrodem działkowym, 
zamienię na pokój z kuchnią 
lub większe (samodzielne). — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 20241g.

Dnia 6 stycznia 1954 r. zmart mój najukochańszy 
mąż, najlepszy ojciec, śp.

mgr Franciszek Plewiński
kierownik apteki w Kłecku

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 10 bm., w Gnieź­
nie, o godz. 16, z kaplicy cmentarnej przy ul. Wit­
kowskiej.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka, zięć I rodzina

20323g

Pracujący poszukuje pokoju 
względnie wspólnego. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 20232g.
Młode małżeństwo poszukuje 
pokoju. Warunki do omówie­
nia. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
20235g.

Praca
Oosposla lub pomoc domowa 
potrzebna. Poznań, Konopnic­
kiej 22, m. 2. 20248g

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Zgłoszenia: Plewiska, ma­
jątek, biuro. 310p

Nauka
Trzymiesięczna koresponden­
cyjna nowoczesna nauka księ 
gowości. Łódź 1, skrytka 163.

K16
Kursy pisania na maszynie o 
raz stenografii organizuje: 
Stowarzyszenie Stenografów 
i Maszynistek PRL, Poznań, 
ul. Zwierzyniecka 15, tele­
fon 500-94. 20120g
Prot matematyki udzieli lek­
cji. Poznań, Szamarzewskie- 
go 16, m. 6._________ 20141g

Tańców uczę, również kore­
spondencyjnie Poznań. Mickie­
wicza 27, m. 7. 20238g

Garażu
dla samochodu osobo­
wego poszukuje Insty­
tucja spółdzielcza.

Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
20239g.

Lekarskie
Lekarz dentysta Jaworowicz 
przyjmuje 10—12 t 16 — 18. 
Specj.: nowoczesna protetyka 
w steelonle. Poznań, Mickie­
wicza 24, tel. 21-58. 19139g

Zguby
Zgubiono dowód tożsamości 
konia nazwisko waściciela 
Franciszek Tomiński, Tokar­
ki, gmina Kazimierz Biskupi, 
pow. Konin. 269p

Różne
Igły do podnoszenia oczek 0- 
raz maszynki naprawia szyb 
ko, fachowo — poleca koń­
cówki do Igieł najwyższej ja­
kości oraz oprawki. — Firma 
„Terraz", Poznań, Kochanow­
skiego 5. — Rzeczoznawstwo 
sprzętu. 19080g

+
Dnia 8 stycznia 1954 r. zmarł nasz ukochany oj­

ciec, dziadek, pradziadek i brat, śp.

Michał Biały
em. nauczyciel

przeżywszy lat 87.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm., o godz. 
10.30, w Wilczynie.

W imieniu w smutku pogrążonej rodziny

ks. J. Biały
Wilczyna, Poznań, Swiecie, Spławie.

  2030lg

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
prof. dr. W. Dedze, dyr. kliniki Ortopedycz­
nej A. M. w Poznaniu, składają za przepro­
wadzenie operacji naszemu synkowi Janu­
szowi oraz lekarzom i siostrom za troskliwą 
i serdeczną opiekę.
2023lg J. St. Kopczyńscy, Kraków

400,— zł NfiGRODYl
Kto odprowadzi, względnie wskaże miejsce pobytu 

PSA, który zginął 7. I. 1954 r., o godz. 15. Wzrost 
średni, pysk długi biały, grzbiet rudy z białą plamką 
na zadzie. Szyja i łapy białe, uszy ciemne, włos 
długi. — Ostrzega się przed kupnem. — Zgłoszenia: 
Poznań, Roosevelta 11, m. 12, w podwórzu. 20293g

Bezdzietni przyjmą dziecko 
(dziewczynkę) na własne. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 18467g.

Kołdry przerabiam, grępluję, 
nowe szyję. Kroczyńska, Po­
znań, Grobla la, m. 4.

20187g

Kuchmistrz poleca się na ślu­
by, uczty. Poznań, Garbary 73, 
m. 6, Spychała. 20138g

Pianino — kto wypożyczy za 
miesięczną opłatą. — oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 20201g.

Dnia 6 stycznia 1954r. zmarła moja droga żona, 
ukochana matka i babcia, śp.

Weronika Chilecka
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, 9 bm., o go­

dzinie 11, z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W smutku pogrążony
mąż z córką I rodziną

20317g

t
Dnia 6 stycznia 1954 r. zmarła po ciężkich cier 

picniach, przeżywszy lat 77, moja najdroższa żona, 
nasza najukochańsza, troskliwa mateczka, te'cinwa, 
babcia i ciocia, śp.

z Maćkowiaków

Maria Kosner
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę. 9 bm., o go­

dzinie 12.10, z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W nieutulonym żalu 
po stracie najdroższej osoby pozostali

mąż, córki i rodzina
Poznań, Mickiewicza 24, m. 7. 20332g



Z WIELKOPOLSKI
W Sanatorium Dziecięcym 

„Staszicówka“ w Ludwikowie — 
pow. Śrem odbył się ostatnio 
koncert 35-osobowego zespołu 
Centrum Wyszkolenia Kwater- 
mistrzowskiago. Występ zespołu 
wojskowego ogromnie podobał 
się dzieciom, które dziękuję ser­
decznie wykonawcom koncertu, 
Dowództwu C. W. K., a zwłasz­
cza oficerowi — Budnemu za 
uprzyjemnienie, im, już po raz 
trzeci, pobytu w sanatorium.

(K. B.)

Ostatnio wielu pracujących 
chłopów gminy Kórnik, powiat 
Śrem wykonało w całości rocz­
ny plan skupu zboża. Należą do 
nich; Jan Pieprzyk z Pierzchną, 
Stanisław Bałęczny z Czmońca, 
Józef Pieczyński z Rogalina, Wła­
dysława Michałowska z Bierna- 
tek, Walenty Zdżynecki z Ko­
narskich, Mieczysław Mieloch z 
Dębca, Władysław Król z Bo­
rowca, Wincenty Paluszkiewicz i 
Stanisława Wujek z Dachowy.

(St. N.)

Po 10 miesiącach
wspólnej pracy dla wspólnego dobra
T?olniczy Zespół Spółdziel­

czy im. I Krajowego
Zjazdu Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej w Stołężynie, pow. 
Wągrowiec istnieje niedaw­
no, bo zaledwie od lutego 
ubr. Mimo krótkiego okresu 
wspólnej pracy, spółdzielcy 
stołężyńscy uzyskali wiele 
osiągnięć. Obrazuje to m. in. 
wartość dniówki obrachun­
kowej wynoszącej 19 zł w go­
tówce, 5 kg zboża, 4,5 kg 
ziemniaków.

Rodzina Hejnickich, złożona 
a trzech osób, wypracowała w 
spółdzielni 622 dniówki, uzysku 
jąc pokaźny zarobek, składają­
cy się z 11.818 zł, 1.886 kg żyta, 
622 kg pszenicy, 622 kg jęczmie 
nia, 2.799 kg ziemniaków, 35 
kg grochu i przeszło 93 kg cu­
kru. Kazimierz Kędziora wy-

LPŻ pow. kościańskiego
zdobyła proporzec przechodni

Wojewódzka organizacja 
LPŻ dokonała ostatnio pod­
sumowania wyników we wszy 
stkich dziedzinach pracy szko 
leniowej, organizacyjnej i po 
litycznej.

W skali wojewódzkiej naj 
lepsze wyniki osiągnięto w 
szkoleniu strzeleckim, tereno 
wej obronie przeciwlotniczej 
i motoryzacji, którymi obję­
to większą część członków 
LPŻ w województwie poznań­
skim. Mimo niewątpliwych o- 
siągnięć niektóre Zarządy Po 
wiatowe Ligi poszły po naj­
słabszej linii oporu urucha­
miając kursy wojskowo-tech- 
niczne przede wszystkim w 
szkołach i urzędach, a zanie­
dbując trudniejsze organiza­
cyjnie ośrodki wiejskie i ro­
botnicze. Do zarządów tych 
należą: Gostyń, Jarocin i 
Koło.

Duże osiągnięcia w szkole­
niu strzelectwa sportowego i 
motoryzacji (na kursach 
wiejskich zadania tę zreali­
zowano w 130 procentach) 
zawdzięcza się ofiarnej pra­
cy aktywu i aparatu etato­
wego zarządów powiatowych 
LPŻ w Kościanie, Wągrowcu 
i Obornikach, które wywal­
czyły zwycięstwa we współza­
wodnictwie za rok 1953.

Pierwsze miejsce w woje­
wództwie zajął powiat Ko­
ścian, który plan szkolenia te­
renowej obrony przeciwlotni­
czej wykonał w 97,5 proc., mo­

toryzacji I stopnia — w 108,4 
proc., motoryzacji II stopnia — 
w 100,8 proc, i strzelectwa — 
w 91,6 proc. Wśród aktywu 
LPŻ-owskiego tego powiatu 
wyróżnili się: robotnica Ko­
ściańskiej Wytwórni Cygar i 
Papierosów — Stanisława Smo 
czyk i prezes ZP LPŻ — Fr. 
Grzemp3, którzy otrzymali cen 
ne nagrody. Na pochwałę za­
służył też sobie aparat etatowy 
w osobach: Nowaka, Żaka, Bin 
ka i Maćkowiaka.

Drugie miejsce wywalczył po 
wiat Wągrowiec. Przekroczył 
on znacznie plany szkolenia w 
terenowej obronie przeciwlot­
niczej, strzelectwie 1 motory­
zacji.

Na III miejscu znajduje się
ZP LPŻ w Obornikach, gdzie 
szczególne osiągnięcia uzyska­
no w szkoleniu młodych kadr 
kierowców samochodowych i 
motocyklowych. Sukces ten po 
wiat obornicki zawdzięcza w 
dużym stopniu ofiarnej pracy 
tamtejszego sekretarza — ob. 
Sowikówny.
Dużą rolę w sukcesach na­

szego województwa zajmują­
cego w skali krajowej jedno 
z czołowych miejsc odegrały 
powiatowe i zakładowe klu­
by LPŻ, które wychowują nie 
tylko dobrych strzelców, kie­
rowców samochodowych, krót 
kofalowców i miłośników in­
nych sportów wojskowo-tech- 
nicznych, ale także ofiar­
nych aktywistów 1 instrukto­
rów społecznych, których 
działalność wzmacnia siły o- 
bronne naszego kraju.

M. F.

pracow ał 303 dniówki i za pra­
cę swą otrzymał: 5.757 zł w go 
tówce, 909 kg żyta, 303 kg psze 
nicy, 303 kg jęczmienia, 1.500 
kg ziemniaków, 17 kg grochu 
i 45,5 kg cukru.

Niezależnie od tego rozlicze­
nia, świadczącego wymownie o 
dobrobycie spółdzielców, nale­
ży uwzględnić dodatkowe do­
chody, jakie każdy z nich uzy­
skuje z działki przyzagrodowej, 
hodowli trzody chlewnej, kro­
wy i drobiu.
Spółdzielcy ze Stołężyna 

uzyskali także pov*ażne suk­
cesy gospodarcze. W okresie 
organizowania zespołowej 
gospodarki, budynki gospo­
darcze były całkowicie nie­
mal zniszczone, co uniemożll 
wiało rozwinięcie hodowli 
bydła i trzody chlewnej. Brak 
było nawet stodoły Z pomo­
cą przyszło spółdzielcom pań 
stwo, udzielając kredytów in 
westycyjnych w wysokości 
120 tys. złotych. Z pieniędzy 
tych odbudowano pomiesz­
czenia gospodarcze, zelektry­
fikowano je, zakupiono 
dźwig elektryczny do maga­
zynu oraz inkubator dla wy­
lęgarni drobiu. Jednocześnie 
stworzono podstawę dla wzo­
rowej hodowli zwierzęcej za­
kupując: 2 stadniki, 7 krów, 
20 cieliczek i 15 ow‘ec — me 
rynosów.

Spółdzielnia w Stołężynie 
uzyskała również od państwa 
krótkoterminowe kredyty na 
sumę 54.150 zł. Wykorzysta­
no je na zakup 79 prosiąt 
typu bekonowego, 6 macior, 
nawozów sztucznych i na 
sion. Kredyty te pomogły wy 
datnie w rozwinięciu zespoło 
wej gospodarki i uzyskaniu 
wysokich dochodów, bowiem

ze sprzedaży samych tylko 
bekonów otrzymano 67.000 
złotych.

Dochody spółdzielni mo­
głyby być jeszcze wyższe, 
gdyby zarząd usunął w porę 
zaniedbania w spółdzielczym 
ogrodzie. Na skutek bowiem 
niesumiennej pracy ogrod­
nika, wiele produktów, które 
mogły przynieść dochód — 
uległo zniszczeniu.

Niemało życzeń pozostawiała 
również praca POM-u w Go- 
łańczy, którego pracownicy czę 
sto niedbale wykonywali swo­
je zobowiązania wobec stolężyń 
skiej spółdzielni. I tak np. bry 
gadzista Krywoszej nie zwra­
cał POM-owskim traktorzystom 
uwagi na źle wykonywane pra 
ce, nie dostarczał na czas ram 
podorywkowych, co wpływało 
ujemnie na uprawę ziemi. A- 
gronom rejonowy — Księżnia- 
kiewicz ograniczał się prawie 
wyłącznie do zajęć biurowych, 
zapominając o systematycznej 
kontroli jakości i ilości wyko 
nanych prac polowych oraz o 
instruowaniu spółdzielców pod 
względem fachowym.
Błędy dotychczasowej pra­

cy w spółdzielni, ujawnione 
na zebraniu obrachunkowym 
można 1 trzeba jak najprę­
dzej usunąć. Idąc za wskaza 
niami IX Plenum Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, 
spółdzielcy w Stołężynie po­
stanowili zwiększyć tak wy­
dajność z 1 ha, jak i hodo­
wlę zwierzęcą.

Nie wątpimy, że drugi rok 
wspólnej pracy stołężyńskich 
spółdzielców okaże się jeszcze 
pomyślniejsżym, niż pierw­
szy. Zależy to zresztą wyłą­
cznie od ambicji 1 pracy 
członków spółdzielni. (M)

ODPOWIADAMY CZYTELNIKOM
Władysław Weigt, Janków.

Sprawę Domu Ludowego w 
Jankowie poruszyliśmy w ar 
tykule problemowym, w któ­
rym pisaliśmy o świetlicach.

(1603)
Tadeusz Korzenlawski. — 

Obrzycko (Nowe Osiedle). —
Gminna Rada Narodowa w 
Obrzycku nie dysponuje o- 
becnie wolnymi mieszkania­
mi. Znając jednak Pana trud 
ne warunki mieszkaniowe 
przydzieli Panu mieszkanie w 
pierwszej kolejności. (2641)

Władysław Gurbiel, Boró- 
wiec. Z uwagi na brak kre­
dytów Prezydium WRN Po­
znań nie mogło zwrócić Panu 
kosztów za przewiezienie le­
karza. Obecnie, po przydzie-

Zbąszyń ma teatr kukiełek

Jak piękne owoce wydać może 
dobrze pojęta praca świetlicowa, 
wskazuje przykiad grona aktyw 
nych członków koła Związku Za 
wodowego Pracowników Handlu 
przy PSS w Zbąszyniu. Nie dys 
ponując żadnymi funduszami o- 
siern osób tego koła postanowiło 
pod kierownictwem ob. Leona 
Haegenbartha zorganizować ze­
spół teatrzyku kukiełek i pacy- 
nek. W skład jego weszli: Wa- 
leria Buczek, Małgorzata Michał 
czak, Bożena i Urszula Żołnier- 
kiewicz, Danuta Perkowska, An 
toni Bawolski, Mieczysław Ko­
walewski i Franciszek Przybyl­
ski.

Wielcy entuzjaści sceny zabra­
li się z zapałem do pracy i wła­
snymi siłami przygotowali ku­
kiełki, dekoracje, opracowali pro 
gram oraz inscenizacje sztuk. W 
ciągu krótkiego okresu czasu 
młody zespół dal już sześć przed 
stawień. Mieszkańcy Zbąszynia 
mieli więc okazję oglądania dwu 
bajek Krzemienieckiej — „Leśne 
rachuneczki“ i „O krasnalu Ha- 
łabale“. Obecnie zespół przygo­
towuje nowe przedstawienie — 
będzie to bajka „O straszliwym 
smoku, dzielnym szewczyku, 
pięknej królewnie i królu Gwoź­
dziku". W planach dalszej pra- 
cj’ przewidziano w7ystępy poza 
Zbąszyniem, w pierwszej kolej­
ności w miastach powiatu nowo 
tomyskiego.

Aktywna działalność zbąszyń- 
skiego kolektywu świetlicowego

Surowy kultury

zwróciła uwagę Zarządu Okrę­
gowego Związku Zawodowego 
Pracowników’ Handlu w Pozna* 
niu, który przyznał na dalszy row 
wój nowej placówki kulturalnej 
1.500 zł dotacji.

FR. WACHOWIAK

Mikófał Towwn

Przecież w ciągu ostatniego roku Dml- 
trij wcale się nie posunął naprzód w swo­
ich poszukiwaniach światłoczułych metali 
do komórki fotoelektrycznej. Po prostu 
dreptał w miejscu, denerwował się i praw­
dopodobnie, popełniał omyłki. Moim zda­
niem, Dmitrij powinien był zmienić taktykę, 
inną drogą dążyć do osiągnięcia głównego 
celu: zająć się na razie czym innym, przy­
stąpić do realizowania już osiągniętych wy­
ników. Kto wie, czy to by mu nie podsunę­
ło nowego pomysłu, bardziej trafnego roz­
wiązania tego trudnego zagadnienia. Co 
wy widzicie obraźliwego w tej radzie?

Antoni Kiryłłowicz unikając wzroku Kur- 
ganowa, powiedział zirytowany:

— Wy tego nie potraficie pojąć, Euge­
niuszu Mikołajewiczu, ale ja to doskonale 
rozumiem... Dawniej, kiedy tylko ja praco­
wałem nad tym problemem, szykanowano 
mnie, wyśmiewano się ze mnie, przepowia­
dano mi kompletną porażkę. N’e możecie 
sobie nawet wyobrazić, jakie to było przy­
kre i upokarzające...

Antoni Kiryłłowicz zerwał się raptownie 
z krzesła, przebiegł przez pokój i wypił jed­
nym haustem pół szklanki wody.

— Ale w stosunku do mnie to było jesz­
cze zrozumiałe — mówił trochę spokojniej.

— Ja osiągnąłem znikome rezultaty: spół- 
czynnik sprawności moich baterii fotoelek- 
trycznych wynosił zaledwie półtora — dwa 
procent. Astrów jednak uzyskał znacznie 
więcej. On akumuluje za pomocą fotoele- 
mentów o wiele silniejszy prąd elektryczny 
i wkrótce dojdzie do jeszcze wspanialszych 
wyników.

Antoni Kiryłłowicz ciężko westchnął i do­
dał ciszej:

— Zamiast dopomóc takiemu człowieko­
wi — rzuca mu się kłody pod nogi.

— Kto je rzuca? — krzyknął Eugeniusz, 
zaczynając tracić równowagę.

— Co wy za herezje opowiadacie. Antoni 
Kiryłłowiczu? Słowo da.ję, dochodzę do prze­
konania. że to właśnie wy hamujecie roz­
wój Astrowa! Chcecie wykazać za wszelką 
cenę, że pomysł wykorzystywania energii 
słonecznej za pomocą zjawiska fotoelektry-

cznego jest jedyny, zasadniczy i łatwy do 
zrealizowania. Po pierwszych sukcesach 
Astrowa błysnęło wam światełko pełnego 
zwycięstwa w najbliższej przyszłości. Zaczę­
liście koło niego biegać, ponaglać go. Prze­
cież to jest niepoważne!.

Saryczew siedział zgarbiony z ponurą, 
poszarzałą twarzą. Chciał coś powiedzieć, 
ale Eugeniusz nie dopuścił go do głosu.

— Najpierw wysłuchajcie mnie. Nie czę­
sto mamy okazję do takiej rozmowy. Moim 
zdaniem wasz zasadniczy błąd polega na 
tym, że chcecie sami, w pojedynkę rozwią­
zać ten ciężki bądź co bądź problem. I to 
jest źródło waszego pospiechu, waszej nie­
cierpliwości, a nawet — wybaczcie — wa­
szego przewrażliwienia. Wydaj e mi się, że 
właśnie to miano wam zawsze za złe, a nie 
to, że podjęliście się beznadziejnego zada­
nia, Zresztą, jeżeli o mnie chodzi, uważam, 
że to zagadnienie może rozwiązać jedynie 
zorganizowany kolektyw. Przekonaliście się 
chyba, że przy poszukiwaniu światłoczułych 
metali do komórki fotoelektrycznej, nie 
obejdziecie się bez współpracy doświadczo­
nych chemików. Inne zagadnienia również 
szybciej by się rozstrzygnęło wspólnymi siła 
mi. Może nie jesteście w stanie togo zrozu­
mieć. Ale Dmitri.j zrozumie to wcześniej czy 
później. Mam wrażenie, że rozmowa z prze­
wodniczącym komisji otworzyła mu oczy na 
wiele spraw7. Czy wy przypadkiem nie prze­
sadzacie, przypuszczając, że on się obraził 
na...

— Ja niczego nie przypuszczam — przer­
wał rozdrażniony Saryczew... — Ja jestem 
tego pewien. Miał zamiar pojechać do insty­
tutu i osobiście powiedzieć dyrektorowi, co 
o tym sądzi.

— Czy on rzeczywiście miał taki zamiar? 
A może to wy wmówiliście w niego, że musi 
złożyć zażalenie, odwołanie, skargę? — spy­
tał z uśmiechem Eugeniusz.

Saryczew uderzył pięścią w biurko.
— Co to jest?... śledztwo?
Głos wiązł mu w gardle ze zdenerwowa­

nia, ręce drżały.
— Nie macie prawa mówić do mn'e w ten 

sposób! — zawołał Anton] Kiryłłowicz wyj­
mując z leżącej przed nim teczki jakąś 
kartkę. — Oto treść depeszy wysłanej prze­
ze mnie do instytutu przed waszym przyby­
ciem. Astrów wyjechał prawdopodobnie 
rannym pociągiem i wieczorem będzie w 
Bąku. A więc, w nocy lub jutro z raną po­
winniśmy mieć od nich odpowiedź, że istot­
nie przyjechał.

leniu dodatkowych kredytów 
Wydział Zdrowia w Śremie 
wypłaci Panu należną kwotą.

(2493)
Władysław Charytonowicz. 

—- Smielinko. Ma Pan prawo 
żądać od lokatora zapłaty za 
mieszkanie w stosunku 100:3 
czynszu przedwojennego oraz 
części świadczeń, przypadają 
cych na 1949 r„ jak: wywóz 
śmieci, woda itd. O ile loka­
tor będzie się od tego uchy­
lał, sprawę można skierować 
na drogę sądową. (2102-P)

Jan Woźniak. — Pałczyn.—
Dochodzenia, przeprowadzo­
ne przez DOKP, wykazały, 
że pobranie wyższej ceny za 
bilet do Księżna nastąpiło z 
winy kasjera. Za niedbałe 
wykonywanie obowiązków zo 
stał on ukarany. Nadpłaconą 
różnicę w wysokości 6,— zł 
dyrekcja prześle na adres Pa 
na. (2447-P)

SOBOTA
Juliana

Marcjanny

Możliwe większe przejaśnię 
nia, poza tym zachmurzenie 
duże, z możliwymi opadami 
śnieżnymi. Temperatura mi­
nimalna — 6 st. C., maksy­
malna — około — 1 st. C. 
Wiatry słabe, lub umiarkowa 
ne z kierunków północno-za­
chodnich i zachodnich.

(Ciąg dalszy nastąpi) (6;

Teałry
OPERA — nieczynna
POLSKI — godz. 19 

„Łaskawy chleb"
NOWY — godz. 19

„Chłopiec z naszego 
miasta"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 
„Osobliwe zdarze­
nie"

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 16.30 „Bajka 
chińska"

TEATR SATYRYKÓW 
— godz. 20 „Odfaj- 
kowane**

PAŃSTW. TEATR Z 
GNIEZNA:

Piła — „Okno w Iesic"

Kina
APOLLO — godz. 14

„Kurhgn Malachow-

W Odolanowie, pow. Ostrów 
Wlkp., otwarte zostało w osta­
tnich dniach nowe stałe kino 
miejskie, które otrzymało naz­
wę „22 Lipca“. Do powstania 
tej nowej placówki kulturalnej 
przyczynił się przewodniczący 
MRN — J. Cofalski. Dzięki 
podjętemu dla uczczenia II 
Zjazdu Partii zobowiązaniu za­
łogi pracującej przy przygoto­
waniu lokalu i sprzętu technicz 
nego — kino otwarte zostało 
na 5 dni przed terminem.

(M. S.)
*

Przy Gminnej Spółdzielni w 
Pyzdrach, powiat Września, 
utworzono ostatnio dwa ama­
torskie zespoły artystyczne: 
chór oraz orkiestrę mandolini- 
stów .Członkom zespołu utrud­
nia jednak pracę brak odpo­
wiedniego pomieszczenia do 
prób i zebrań, a Prezydium 
GRN dotychczas nie zatrosz­
czyło się o wyszukanie odpo- 
iuiedniego lokalu dla świetlicy.

( jspn)*
Amatorski, zespól dramatycz­

ny z Goliny, powiat Konin, wy 
starail ostatnio sztukę „Ciotka 

-Karola". Młodzi artyści z Go­
liny pragną wystąpić także iv 
innych gromadach powiatu i w 
związku z tym zwracają się, z 
apelem do Prezydium PRN o 
udzielenie pomocy w zorgani­
zowaniu wyjazdów, a także o 
dostarczenie odpowiednich sce­
nariuszy do dalszej pracy.

REDAKCJA; Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19 II ptr.. 
telefon nr nr 62-70. 63 51 
74-2], 75-21 78 63

DRUKARNIA - Zaktadv 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K-5-10013

lEUfflPOBKI
SPRAWY ZWYKŁE, ALE 

PILNE
Przed półtora rokiem 

wpłynęło do Prezydium 
MRN iv Czarnkowie poda­
nie o dokonanie naprawy 
pralni i toalety w domu 
przy ulicy Tadeusza Koś­
ciuszki 35.

Dom ten zamieszkują Ą 
rodziny, a 2 z nich posia­
dają dzieci w icieku od 2 do 
7 lat.

Latem dzieci bawiąc się 
na podwórzti, niejednokrot­
nie wpadały do śmietnika. 
Śmietnik ma mocno znisz­
czone ściany, a toaleta grozi 
zawaleniem. Pralnia znaj­
duje się w nielepszym sta­
nie, Parę tygodni temu ad­
ministrator domu złożył dru 
gie z kolei podanie o napra­
wę pompy.

Prezydium MRN w Czarn 
kowie oświadczyło, iż z bra­
ku funduszów w. ub. roku i 
napraioy przeprowadzić nie 
mogło.

A czy na rok bieżący prze 
widziano w budżecie wy­
datki na ten cel?

Trzeba to spiesznie iiczy- 
nić, bo woda Noteci, aczkol­
wiek piękna — nie nadaje 
się jednak do picia. (Tr)

OPIEKUN PAJĘCZYN 
I BRUDÓW

Gospoda w Podzamczu na 
leży do Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w 
Kępnie, Dookoła lokalu go­
spody leżą porozrzucane 
zgniłe jabłka, kapusta ilp. 
odpadki oraz płyną strugi 
brudnej wody i pomyj.

Wewnątrz „higiena" 
przedstawia się nielepiej. W 
pokojach przeznaczonych 
dla konsumentów — zwisa­
ją ze ściany pajęczyny, a w 
magazynie zepsute mięso le­
ży obok herbaty, kawy i cu­
kru.

Powiatowa Komisja Zdro­
wia w Kępnie przeprowa­
dzając kontrolę czystości 
sklepów i gospód gminy 
Podzamcze, stwierdziwszy 
taki „porządek" w Gospo­
dzie GS, zleciła kierowniko­
wi gospody jak najszybsze 
zlikwidowanie niedociąg­
nięć. Niestety, kierownik 
Kokot oświadczył, iż „musi 
otrzymać nakaz na, piśmie, 
a, na ustne gadanie nie zwa­
ża".

„Ustne" gadanie kierow­
nika gospody doczekało się 
publikacji w piśmie, Z cze­
go niewątpliwie wyciąg nie 
właściwe wnioski G. S. „Sa­
mopomoc Chłopska" w Kęp­
nie. (hak)

CO-GDZIE-KIEDM
ski", godz. 16, 18 i 20 
„Zakazane piosenki"

BAŁTYK - godz. 14 
„Młode serca", g. 16,
18 i 20 „Dwaj żołnie­
rze"

MUZA — g. 14 „Ostat­
nia noc", g. 11, 16, 18 
i 20 „Kotowski1*

RIALTO — godz. 14 
„Gęsi baby Jagi", g. 
16, 18 i 20.15 „Skarb"

WARTA — g. 14, 16. 18 
i 20 „Antoni Iwano- 
wicz gniewa się"

PIAST — g. 17 i 19 
„Bojownik wolności"

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „Rodzina Son- 
nenbrucków1*

PUSZCZYKOWO — g.
19 „Skarb"

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 243 m
Wiadomości:

6.30, 7.55, 12.04, 17, 
18, 21. 23.50.

Muzyka:
5.25, 6.15 (P),' 6.45,
6.50, 7.20 i 8 — po­

ranna, 12.15 — na 
swojską nutę. 13 — 
koncert ork. rozgł. 
wrocławskiej, 13.40 
— wariacje fis-mołl, 
15 — utwory forte­
pianowe. 16 — rosyj­
skie pieśni ludowe, 
16.20 (P) — taneczna, 
17.15 — taneczna,
17.45 (P) — trio ryt­
miczne, 18.20 (P) — 
rozrywkowa, 20 —

przy sobocie po robo 
cie, 21.36 —taneczna, 
22.20 — Preludium, 
Chorał i Fuga, 22.40 
— taneczna.

Audycje inne:
5.10 i 5.20 (P) — dla
wsi. 6 10 — kalendarz 
radiowy, 12.45 — dla 
wsi, 14.10 i 14.30 — 
szkolna. 15.10 — „Ci­
che góry", fragment 
pow., 15.30 — dla
dzieci, 16 50 (P) —
Czy znacie te fakty?,
18.10 — „Sąsiedzkie 
spotkanie". 18.30 — 
pog. pt. „Cementa­
cja", 18.40 — mistrzo 
wie sceny polskiej, 
19.30 — muzyka i ak­
tualności, 22 — „Du- 
szka‘‘ — ode. pow. 
Czechowa.

Sport:
21.26
ści spoatowe.

wiadomo­


